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W  skute tranzakcyi dnia 3o Maja 1833 
roku przedem ną Notarjuszem urzędownie 
między W m . Karolem Pacak obywatelem 
M. K rakow a, ojcem z jednej, a jego dzie­
ćmi i sukcessorami śp. A nny z Matcrów 
Pacakow'ej jakoto : W zn o  A nną z Pacaków 
F riebenow ą, żoną W g o  Józefa Frieben 
Burmistrza miasta S taszow a, z mocy upo­
ważnienia jego czyniąca., tamże w Staszo- 
wie w  W ojewództwie Sandom ierskicm K ró-
lestwie Polskiem zam ieszkałą , a do tej 
czynności w  Krakowie pod licz. 84/5  za­
mieszkanie obierającą; W . M arjanną z Pa­
caków Jaroszew ską W g 0  Andrzeja J a ro ­
szewskiego INotarjusza publicznego tu tej­
szo-krajow ego m a łżonką , w assystencyi i 
z upoważnieniem jego dz ia ła jącą , w  K ra­
kowie pod licz. 84/5  zam ieszkałą, X V m  
Janem  Pacak Possessofem , w  K row odrzy 
p rzy  Krakowie zam ieszkałym , i W m  Fe- 
fixem Pacak Kandydatem P raw a, w  P rą ­
dniku Białym przy Krakowie zamieszka­
nie m ającym , z drugiej strony > zaw arte j, 
m o cą  któreji, sukcessorowie A nny zM atc- 
rów  Pacakowej stali się właścicielami Dzier­
żaw  wieczystych realności w  Prądniku Bia­
łym  , Gminie Okręgowej Modlnica leżą ­

cych , tudzież w  skutek W yroków  Sądów  
tu te jszych , T ry b u n a łu  I. Instaucyi z dnia 
b Czerwca 1834 r. i Sądu Najwyższej In ­
stall cyi z dnia i 4 Maja ,835  r. między te -  
miz samemi Sukcessorami śp. A nny Paca­
kowej z jedne j, a W ydziałem  D ochodów 
Publicznych 1 Skarbu w  Senacie R ządzą­
cym , imieniem R ządu  Miasta K rakow a j u s  
d o m in ii d ir e c t i  mającego z oppozycyi 
przez trzeciego przychodzącym  z drugiej 
nakoniec W . Karolem Pacak z In te rw en - 
cyi działającym ,z trzeciej strony zapadłych, 
praw om ocnych , zezwalających i do p u ­
szczających sprzedaży zw yż rzeczonych 
realności, w  drodze działu przez licytacją 
publiczną przedpodpisanym  Notarjuszem. 
Z  mocy pow ołanych aklrtw podpisany No - 
tarjusz publiczny W olnego Miasta K rako­
w a 1 jego O kręgu podaje do publicznej 
Wiadomości, iz na żądanie sukccssora śp. 
Anny z M aterów Pacakow ej w yżej z imie­
n ia , nazwiska, zamieszkania w yrażonych 
pełnoletnich i p raw om ocnych , odbędzie* 
się sprzedaż przez publiczną licytacją p ra ­
w a do dzierżaw  wieczystych (E rbpachtów ) 
realności w  P rądn iku  Białym w Gminie III. 
Okręgowej Modlnica leżący ch , mianowi­
c ie . A )  Pałacu z O ficynam i, ogrodem i 
drzewami owocowemi mocą kontraktu dnia 
1 G rudnia 1819 roku  zaw artego , w  akta 
Hipoteki Miasta Krakowa dnia i 3 L isto­
pada i824 roku Volumine X III. K sięg iln - 
tabulacyi i Extabulacyi na karcie 223 do 
licz. 33 w p isan eg o , a do nowo uregulo­
wanej hipoteki do Nr u  5242 podanego i 
przyjętego, oddzielnie na w łasność n ab y - 
tein. B )  A usteryi z Browarem i p ro p in a­
c ją , na mocy kontraktu dnia 10 L istopa­
da 1819 r . zaw artego, w ak ta  hipoteki d 
1 G rudnia 1824 r. w  Yoluminie X III. na* 
karcie 250 do licz. 4o  i 873 wniesioneeo 
a do now ej hipoteki do N r. 5025 i 5242 
podanego 1 p rzy ję teg o , nabytych C) F o l­
warku x gruntami i zabudowaniami, na
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mocy kontraktu dnia 25 L ipca 1821 roku 
zaw artego w  akta h ipo tek i, dnia 1 G rud. 
1824 r. Volumine JCIIh na karcie...... do
licz. 4 t w p isan eg o , a do nowej hipoteki 
do licz. 375-5025 i 524q wniesionego , od 
JW . Jacka Kkiszewskiego nabytego. Pod 
następującem i w arunkam i: i , Cena tych 
realności każdej z osobna, na pierw sze 
w yw ołanie przez sukcessorów  ustanow io­
n ą  jest w  summie t200o z łpel. w  monecie 
s reb rn e j, g ru b e j, brzęcząc* j obieg w  k ra ­
ju naszym mającej. 2) Chcący Iitytowae 
którąkolw iek z tych realności złoży  n a ­
tychm iast 1 /10  Część szacunku , to jest 
1200 złpol. w  monecie srebrnej jako V a ­
d ium , od którego jedynie sukcessorowie 
są  wolnemi. 3) Nabywca w  dni czterna­
ście po licytacyi, złoży całkow itą  summę 
w ylicytow aną w  kancellaryi podpisanego 
N otarjusza, z której długi hipoteczne ka­
mienicę N. 38 i/ 2  ciążące spłaconem i bę­
d ą . 4 ) N abywca oęl summy w ylicytow a- 
nej zapłaci p rocent laudem ialny 2 / io o d o  
Skarbu publicznego. 5 ' W szelkie podatki 
oraz kanon po dzień i Czerwca r. b. na­
leżeć się mogący sukcessorowie o p ła c ą , 
od dnia zaś tego nab /w ca  regularnie p ła ­
cić będzie winien. 6) Po dopełn iep ią  w a­
runków  3 i 4, nabyw ca otrzyma dekret 
dziedzictwa. N iedotrzym ujący w arunków  
utraci vadium i now a licytacja na jego 
koszt i stratę, a nigdy na zysk ogłoszoną 
zost nie. Do lakowej licytacyi ustanawia 
sip termin ostateczny na dzi< ń 10 C zer­
w ca i 855 roku. Sprzedaż lakowa odbę­
dzie się p rzedem ną Notarjuszcm w kan­
cellaryi m ojej, pod licz. 268 w ulicy Bra­
ckiej w  domu W. Glixelli. Bliższą w ia­
domość tych realności i objaśnienie w a­
runków" do licytacyi mianowicie to  d o m . 
w tn ta rzy  i ruchom ości, k tó re  przy  rea ' -  
nościath  pozostaną, w  kancellaryi mojej 
w szyscy chęć licytowania mający powztąsc 
b ęd ą  mogli. Lubo- erbpachty zaoncnli 
długam i hipotecznemi obciążone nie b y J 
w ają , wszelako dla dopełni- nia przepisów  
p ra w a , w zyw ają się w szyscy , p raw o 

„  rzeczone mieć m ogący , aby p rzed  licyta­
c ją  na tym że terminie pod prekluzją, z ło ­
żyli mnie Notarjuszowi wszelkie ty tu ły  , 
swych p raw  i należności. K raków  dnia 
26 Maja 1835 roku.

(lr .^  Marcin S tż r e lb ic i i  Notąr. publ.

W  dniu 29 Maja 1835 r. o godzi: 11 rannej 
na Piasku przy Krakowie w  Ulicy Biskupiej, 
W domu pod licz. 43 w Gminie V II. Miejskiej 
w  drodze exekucyi sądowrej odbędzie się po ­
w tórna licytacja przychodów  z domu całego 
i ogrodu pod liczb, zwyż w spom nioną , na 
wydzierżaw ienie trzechletnie to j< st: od dnia 
3o Czerwca i 835 r. do dnia ostatni* go C zer­
wca l 838r. Chęć licytować m ających za­
opatrzonych w  Vadium złp . 36 na czas i  
miejsce oznaczone zaprasza się. K raków  dn. 
25 Maja 1835 r. Teo: J a w o r s k i  kom or.sąd.

P o h la .  W  imieniu N . Cesarza 
W szech  R ossy i , Rada Administra­
cyjna wydała rozporządzenie o kou- 
fiskacjach, 11a mocy którego, każdy 
właściciel, po skonfiskowaniu mają­
tku , będeie t.W 'azany za cywilnie u — 
maiłęgo; skai b jednak jest obowiąza­
ny dostarczać alimentów krewnym.

( d .p . )
F rancja . Ministerjalny dziennik  

sporów  po raz pierwszy 1 1 Maja 
przerwał swe milczenie o procesie i 
powiada , źe trudności jego były  nie­
uchronne, ale dla nich nie należy go 
zaniedbywać. Pytanie, czy prawo 
jest mocniejsze od stronnictw' ? jest tej 
natury, że go zasypiać niemożna;  
społeczność nie może być spokojną ,
dopóki 1 ozwiązanem niezoslanie.  _
Przy wzrastających przeszkodach 
procesu, gdyż wsamej izbie Parów  
tworzy się przeciw niemu oppozycja z 
prawników Parów, biegają pogłoski 
po Paryżu o zmianie ministrów'; na 
giełdzie wierzono w tę zmianę i mó­
wiono , źe proces oddany będzie z w y ­
czajnym sądom .— W ięźniów niespo­
kojnych przewieziono o 8 godzinie 
wieczorem z Luxemburga do dawne­
go więzienia. W  każdej dorożce sie­
działo dwóch więźniów i kilku żo l-
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nierzy. Ulice , którędy orszak 
przechodził, by ły  zamknięte dla 
ciekawych. Z ony , matki, dzieci i 
przyjaciół więźniów mocą od drzwi 
więzienia musiano oddalić. P. Pas- 
qmer posłuchanie u króla zakończył 
temi słowy : „N. panie! ciągle byłem 
tego zdania, źe proces jest niepodobny 
W wykonaniu i teraz muszę oświad­
czyć W .K.M ośei,że niepodołam prą­
cy na mnie włożonej, jeźli ta długo 
potrwa." G dy panią Persil, źorię m i­
nistra sprawiedliwości zapytała jedna 
dama o zdrowie jej męża, odpowie­
działa pierwsza: „Nie mów pani o tern; 
on prawie um arły ."  W k ró tce  tego 
żałowała, bo jej słowa zaraz powta­
rzał cały Paryż. Kilku członków 
akademii umiejętności, między nimi 
Lem ercier ,na  wezwanie xiędza L a-  
mennais, złożyli składki dla wię­
źniów.— Dwie flofty,angielska i fran- 
cuzka połączą się z sobą w bliskości 
Konstantynopola. Ich admirałowie 
mają piśmienne rozkazy, które dopie­
ro otworzą na morzu daleko od Mal­
ty- Z  Paszą Egiptu mają być w ro­
bocie jakieś układy .— Gaz ta la tribu­
ne przestała wychodzić, nie mogąc za­
płacić kary pieniężnej. ( g .b .v J
H iszpanja . Valdez donosi w rspp.or- 
cie,żeW ódmowej bitwie zKarolistami 
stracił tylko 20 oficerów i 27 żołnie­
rzy  W zabitych, a w rannych  ] 5 ofi­
cerów i 15 żołnierzy. Karoliści zaś 
m i e l i  stracić 4oo ludzi wrzabitych i 
rannych. Londyński kurjer donosi, 
że Valdez przez obsadzenie wąwozów 
doliny Atnescoas,wyparł Zumalakar- 
reguja, Don Karl osa i wojsko Karoli- 
źtów do Biskai; Bilbao zaś przez zdradę

gubernatora miało wypaść wnęce K a- 
rolistów , lecz tę wiadomość spekulan­
ci giełdowi zapewne w powietrzu 
schwytali.— Valdez wyprawił Kor- 
dowę do M adrytu, aby królowej zdał 
sprawę z jego narady z Lordem Elliot, 
który już opuścił Hiszpanją. ( g . b  v  )  

A n g lia . W  Londynie 11 Maja, 
wyprawili Torysowie ucztę Rober­
towi Peel , który tak do nich przemó­
wił: „Skoro wiemy, źe juź  więcej nie 
mamy w pływu, jaki się nam należy, 
nagródźmy sobie tę stratę, korzysta­
niem z tego, który nam pozostał. — 
Lecz jak osiągnąć sprawiedliwą 
reprezentacją narodu? wcale me 
przez nikczemne przekupstwo i ze­
psucie, lecz przez jawną i szcze­
rą  spowiedź naszej wiary poli­
tycznej, abyśmy pokazali przrri- 
wnikom ,źe nasze interesa są jednakie , 
źe wszystkie wymagają zachowania 
naszych instytucyi "  Xże W e ll in g ­
ton ubolewał, iż za krótko trwało m i­
nisterstwo tak utalentowanego m ęża, 
jak Robert Peel. Z Malty odpłynęła 
fregata „L udym ion"  z bardzo waźrie- 
mi depeszami do angielskiego konsula 
W Algierze. W  Malcie oczekują przy­
bycia 4 okrętów wojennych , 1 0 9 3  
działach , a 5 o 7 4 ,  które niezwłocznie 
odpłyną na W schód ,—Jeden X ż e ln -  
dyjski przysłał królowi Angielskiemu 
namiot ze szalów zsrebruem izatyka­
mi , szpadę, zbroję i t. d. ( g  b  v . j  

N iem cy. Dnia i 5 b. m. zakończył 
życie p. Anstett nadzwyczajny poseł 
cesarsko-rosjsyjski przy związku Nie­
mieckim. Środki nadzwyczajnej o- 
stroiności, które świeżo poczyniono 
w F rak fo rc ie ,  pochodzą w sku tek



Ms?]
—  1 8 4  —

doniesienia z zagranicy o zamierzo­
n y m  napadzie na to miasto w y ch o -  
dniów  niemieckich. L is ty  p ryw atne  
donoszą z S z w a jca ry i ,  że wszyscy 
Wychodnie polityczni udali się w oko­
lice G enew y i u trzym ują  związki z 
F ranc ją .  N . Cesarz Ferdynand  pole­
cił xięciu Metternichowi, aby  podzię­
kow ał miastu Freiburg za najtkliwszy 
ż a l , k tóry  okazało po śmiercj N .  ś.p. 
Franciszka. W  ty m  liście są następne 
słowa : „ W id o k  ludnośc i, która pra ­
w ie  po Soletniem wyłączeniu z pod 
berła dobrego i sprawiedliwego M o­
narchy  po śmierci jego sobie p rzy p o ­
m in a ,  że kiedyś b y ł  także ojcem jej 
k ia ju ,  i k tó ra ,  pomna na jego miłość i 
i dobrodziejstwa , idąc za w łasnym  
popędem  swojego serca, pragnie zło- 
źy <5 ostatnią ofiarę wdzięczności 
zm arłem u pana j ten widok zaiste 
przedstawia wzniosły o b ra z , będący 
w yrazem  najglębszegosmutku. Przez 
ten postępek obywatele F re ib u ig a  
w ystaw ilisobie  w spania ły  p o m n ik i  
M onarsze , ktorego żałowali,- gdyż  je­
dynie p rz y  w ysokich  cnotach w ładz-  
cy na tronie i p rzy  tak żyw era  uczuciu 
serdecznem dawnej wierności N iem ­
ców , jest podobnem  takie w idow isko , 
jakie F re iburg  przedstawił.'* N . C e­
sarz Ferdynand  z nadzw yczajną  gor­
liwością  zajmuje się spraw am i pań­
s tw a ,  i sam w chodzi we wszystkie 
szczegóły. Z  w ie lką  także pilnością 
hr. Kollowi ath minister pańsLwa p r a ­
cuje nad zaprowadzeniem  ulepszeń W  

administracyi krajowej. Rodszyld ma 
należeć do wielkiego przedsięwzięcia 
zaprowadzenia kolei żelaznych od

W ied n ia  przez Galicją. ( g .p .s .)
R ossja .  Ukazem cesarskim posta­

nowiono i )  iż osoby posiadające do­
bra nieruchome i w  Cesarstwie i w  
K rólestw ie, W razie u traty  rozum u u -  
egają formalnościom sprawdzenia ta­

kowego stanu podług ustaw tego kra­
ju  , W  którym  pod ów czas zamieszki­
w ały  2) Jeżeli uznany  za obłąkane­
go znajduje się w  Cesarstwie, Senat 
R ząd zący ,  uczyniw szy  stosowne roz­
porządzenie względem ustanowienia 
opieki nad osobą jego i majątkiem W  

Cesarstwie po łożonym , odnosi się 
przez pośrednictwo ministra sprawie­
dliwości, do Namiestnika Królestwa 
o przedsięwzięciu podobnych  środ­
ków  do zabespieczenia dalszego mają­
tku podług ustaw w  Królestwie obo­
wiązujących. 5)  W  razie w y z d ro ­
wienia takow ych osób, sprawdzenie 
jego m a być czynione na zasadzie p ra w  
tego k ra ju ,  gdzie osoba mieszka po­
wracająca do rozum u.— Etat Nastę­
pcy tionu w ynosi rocznie 527 ,000  
r u b lu  obejmuje , sekretarza i 34 sług. 
N a  liberją dla sług 5 i , 5 io  mb.; na 
cukier, kawę, herbatę, ciasta 3o ,ooo  
rub. na światło 19,000 rubli, na opał 
10 ,000 rubli. CK-W )

‘S’ 2 a r <1 d  a.

Tak urządza, i e  wszystko t„ i • * ’ 
Baz.m  obojga nikt sobie nie i y ^ y ^ '  
Bo wszystko zbiorem cierpień i \ S y c I y

W  dzisicjszem ciągnieniu lot ; . '
wej w yszły  mimera uas,ępuj
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Dziś w  południe i pół.
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